
Kraków, pcnledzialek 12 marca 1351 r. Nr 11 (163)

YGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY

h -SS
♦

Generalna próba piłkarzy
przed ligową premier

Za tydzień rusza ze startu pierwsza Figa.
Na sześciu stadionach polskich pierwszoligowe zespoły rozegrają 
inauguracyjne spotkania mistrzowskie. Dwanaście drużyn naszej 

ekstraklasy zmierzy się ze sobą, by walczyć o pierwsze, cenne punkty 
ligowe.

Sjctkania będą napewno zacięte, ale prowadzone w atmosferze 
sportowej, foka winna cechować każde poważne imprezy sportowe. 
Wierzymy, źe publiczncść zda egzamin ze swego sportowego i oby- 
.watelslfego wyrobienia, a zawodnicy podporządkują się decyzjom 
arl>'tra dając wyraz zdyscyplinowania i karncści.

O pierwsza punkty walczyć będą: WŁÓKNIARZ Łódź z OSNIWEM 
Kraltów w Krakowie, GWARDIA Kraków z KOLEJARZEM Poznań 
w Poznaniu, UNIA Chorzów z CWKS em w Warszawie, WŁÓKNIARZ 
Krak'.w z GWARDIĄ Szczecin w Szczecinie, KOLEJARZ Warszawa 
z KUDOWLANYMI w Chorzowie i GÓRNIK Radlin z OGNIWEM 
Bytem w Bytomiu, t

Ostatnią niedzielę przed ligową premierą zespoły ekstraklasy 
wykorzystały na rozegranie spotkań z poważnymi przeciwnikami 
wychodząc r.aogćł obronną ręką z generalnej próby. Przeciwnicy 
drużyn ligowych walczyli ambitnie, starając się uzyskać jak najbar
dziej korzystny dla siebie wynik. Nic dziwnego, że niedzielne mecze 
były doskonalą próbą dla ligowców przed ciężkimi spotkaniami 
mistrzowskimi.

IRówi nowo Huta
Gwardia Kraków - Repr, ZS 
Gwardia Uciny Śląsk l:i (5'2)

Wrocław (tel. wł.). Ostatni mecz 
towarzyski przed mistrzostwami li
gowym. rozegrała krakowska Gwar
dia we Wrocławiu z. reprezentacją 
zrzeczenia sportowego Gwardia z 
Dolnego Śląska. Mimo, iż krakowia
nie wystąpili bez M-monia, Flanka 
i Kohuta, mecz zakończył się ich 
zdecydowanym zwycięstwem 7:3

Gra była na ogół ciekawa mimo 
iż toczyła się na grząskim i bulni
ętym boisku, wśród dokucz’twego 
z mna i wichru. Napastn cy krakow
scy nie wykorzystali szeregu pozy
cji podbramkowych.

Bramki dla krakowirn uizynkali- 
Cisowski — 2, Jaskowski, Grmaj, 
Kupa, Gracz po jednej, oraz Szczu
rek z rzutu karnego. Dla pokona
nych: Sierżęga, Dzierżal i Kus po 
jednej.

Sędz:ował p. Małecki. Widzów 
około 4 tys.

ośnieżonej murawie

Na kilkucentymetrowym śniegu, toczyły się w 
ostatnie towarzyskie spotkania drużyn krakowskich, 
meczami ligowymi. Na zdjęciu: bramkarz OWKS u

wczorajszym 
przed przyszłymi 

----------wyłapuje „sprzed 
nosa piłkę napastnikowi Ogniwa, Radoniowi.L

zaPIŁKA: — No, nareszcie, już 
tydzień, gdy wpadnę do siatki otrzy- 
mam burzliwe oklaski od tysięcy mo
ich wielbicieli...

L ga węgierska
BUDAPESZT. W dniu wczccai- 

szym rozegrano na Wę< zeoh spot
keel a ligowe w pitce nożnej, których 
wyn k: podajemy pen że j:

Budapest! Kinizs1'—Voros Lcbogó 
Sc. tex 2 0, Dorogi Banyssz—Szoin- 
bath Lokomotiv 4 0. Budapest! Dóz- 
sa—Bud’pcstl Bastya 2:1, Badp stl 
Vas?s—Csepeli Vasaj 1:0, Salgóia- 
rjani Ba.nyasz—Gyori Vasas 2:1. Br 
dapest' Hcnved—Diosgyorl Vasas 3:1. 
Szcged.1 Ilanved—Szegcdi Pctofi 2 2.

Najwększe za ntc« esowrn e wywo
łały derby B. Dozen—B B&o.ya, 
(dawne Ufoesti ( MTK), które ®y o- 
madzily 60.000 osób.

Hokeiści CWKS przegrywają w Moskwie 
z reprezentacją GSH 6.-10

Moskwa. Na centralnym stadionie 
Dyntmo w Mctftwie hokeiści polscy 
przebywający obecnie w ZSRR ro
zegrali w sobotę 10 bm. towarzyskie 
spotkanie z reprezentacją Czecho- 
cłowacj’. Mecz wywołał duże zain- 
tererowane, gronudcąc na trybu
nach kilkadziesiąt tysięcy widzów, 
którzy żywo oklaskiwali emoc/nr.- 
jącą grę.

Spotkanie zakończyło się zasłużo
nym zwycięstwem Czeclicsłowaków 
10:6 (4:1, 2:2, 4:3).

Wplerwszej tercji Czechoolowacy 
dzęki doskonałej grze zenolowej, 
uzyskali wyraźną przewagę. W
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Czwórmecz narciarski o memoriał 
Bronisława Czecha 

Kula wygrywa konkurs skoków
W ubiegłą n:edz'e'.ę w Zakrpanem 

rozpoczęły się zawody narc ar kie o 
memoriał Bronisława Czecha i Hele
ny Marusarzówny. Zawodom spr y- 
jala p ękną, słoneczna pog da i do
skonałe warunki narcia sk e.

W pierwszym dn u zawodów odby
ły się konkursy skoków, na które 
przybyli licznie wczasowicze, o az 
pub' czność. któ a zjechała do Z d.o- 
ptkiego pociągami popu arcymi.

Na.’wirtwca ta'miecza po msrzo- 
f.wach Po'.i'a. obesłana została licz
ne przez z-z-szenia sportowe,o czym 
św adczy fakt, że do k nkursu sko
ków zgłcszcnych było 168 zawo Inl- 
ków, startowało 83. Kcnkurs skoków 
di cz'vórmeozu ó-T^ył s o na mniej
szej skoc_n.i pod Krokwią. Zawodni
cy oddali po 3 skoki Naji łużs-y skok 
w konkursie oddał Jan Kula,' który 

dwóch następnych — drużyna pol
ska grała ccraz lepiej, ' ędąc równo
rzędnym przeciwnikiem dla dosko
nałego zespołu CSR.

Bramki dla Poiaków zdobyli: Le
wicki — 2, Csorich, — 2, Palu9 — i 
i Antuszewicz — 1. W drużyn ę pol
skiej wyró.n li sie- Lewacki, Pslui 
i Csorich. V7 bramce zamiast Ma
ciejki grał Przezdzieeki.

Dziś, w poniedziałek 13 bm. ho- 
kci'ci polscy rozegrają towarzvsk e 
spotkanie z CDKA. a w czwartek 
16 bm. wyjeżdżają na kilka dni do 
Lcn.ngraću.

Lcach i Rczeanu mistrzami 
iwiata w tenisie strkwym
WIEDEÑ (obsł. wł.). W dniu wc?n- 

rajiszym późnym wieczorem zrkcń- 
czcne zocta’y mistrzostwa ping-pon- 
gowe św ata.

W konkurencji męskiej do półfi
nału zakwalif:<kowcło sf.ę dwóch cze- 
chos’owaków Andreadis i Tereba, 
Węgier Sido i Anglik Leach. Nic:pc- 
dz anką gier eliminacyjnych był» 
porażka wielokrotnego ni’strza świa
ta Vany (CSR) z młodym Francu
zem Roothcoftem.

W grze pojedynczej mężczyzn ty
tuł mistrz» świata uzyska’ Anglik 
Leach zwyiię ając w finale Andr a- 
dlsa (CSR) 3:1 (16:21, 21:18, 21:18,
21:12).

W grze pojedynczej kobi-t tyt. 1 
m strzewski zdobyli Rumuaka Ro- 
zrauu zwyciężając Węgierkę F.ikas 
3:0 (21:10, 21:15, 21:13).

Finał gry podwójnej mężczyzn, do 
którego zakwalifikowały się prry 
czechosłowacka Vana—Andrssd s i 
węgierska S:dc-Kccan w chwili 
zamknięcia numeru jeszcze irwaL 

równocześnie wygrał k nkurs sko
ków do czwórmcczu, os ągaj ¡c sko
ki 47,5 m, 46 m, — 221,8 pkt.

2) Tajncr L. (Bud.) 44 m, 47 m — 
213,3 pkt.

3) Krzeptowski Daniel Jó e* * 
(CWKS) 43 m, 43,5 m, — 211 4 pkt.

4) Hoły K. (Gw) 42 m, 44 m 203 9 
pkt.

5) Węgrzynkicw'cz (Ogn wc) 43 m,

Komitet Kultury Fizycznej w No
wej Hucie przygotowuje się do ma
sowego udziału w „Tygodniu ŚFMD“. 
II kilku świetlicach odbędą się im- 

. prezy sportowe z udziałem zawodni
ków krakowskich i Nowej Huty. Pro. 
jektewane są popisy gimnastyczne, 
pokazy szermiercze, wa ki zapaśnicze, 
a o ile warunki będą sprzyjające, od. 
będzie się również bie% sztafetowy w 
Nowej Hucie.

Na „pełnej parze“ toczą się obecnie 
Rozgrywki tenisa stołowego o druży
nowe mistrzostwo Nowej Huty. Reje- 
ttrujemy następujące, dotychczasowe 
wyniki:

grupa I: PPRK Nowa Huta — 
PPRK Centrum Lubocza 9:0, Dyr. 
Budowy Nowej Huty — Główne Kie. 
\ownictwo Robót Elektr. 8:1, PPRK 
U Nowa Huta — Gl. Kier. Robót E. 
Icktr. i>:0< ppRK II — PKS Nowa 

'^nSz^i,0' Gyr. Budowy N. Huty — PPRK Ił g.g.
GRUPA ¡¿. KGR u Pleszów — 

KGR III PleszówS.l, KGR IV — 
PPRK III Kujawy g:S, KGR III Ple- 
9zów — PŁ RK II Kujawy 0:9.

GRUPA III: Prefabrykacja Łęg— 
Baza Transport. Bieńczycc 6:3, SPB 
Czyiyny — PPRK I Prądnik Czerw. 
9:0, Baza Transport. Bieńczyce — 
Hydrotrcst 6:3, SPB Czyżyny—KGR
* Łęg 5:4, Hydrotrcst VIII—PPRK 
1 Prądnik Czerw. 9:0, SPB Czyży 

' Hydrotrcst VIII 5:4.

W turnieju szachowym o mistrzo
stwo Nowej Huty walki są coraz bar. 
dziej zacięte. Świadczą o tym najle. 
V'-c' Por>'ższe wyniki:

D'jr. Budowy N. Huty — Gł. Kier. 
Rob. Elektr. 5:4, PPRK II — Cen. 
trum Łubocza 5:4, SPB Czyżyny — 
Prefabrykacja Łęg 7:2 i Prefabryka
ch Łęg — PPRK I Prądnik Czerw. 
8:1.

*
TV świetlicy Instytutu Odlewnic

twa w Borku Fałęekim rozegrano o- 
statnio zawody towarzyskie w tenisie 
stołowym pomiędzy Nową Hutą a 
Kołem Snortcwym przy Inst. Odlew , 
które zakończyły się wynikiem remi
sowym 5:5.

43,5 m — 207,9 pkt.
Przed zaczęciem otwccłeio ken- 

kv<su skoków odbyło się uroczyste 
złożeci e w eńców na tablicy pam ąt- 
kowej dla uczczeń a pacn ęci Ł< ori- 
sława Czecha, poczerń przemówił 
Przewodn czącv Rndy Głównej Ko
lejarza pik. Malczewski, po kreś'a- 
j%c znaczcn e czwórboju o memo ał 
Bronisława Czecha i Helenv Maru- 
carz które odbywają s ę cod hasłem 
walki o P-kój. Po przemó..vi&n u r.u- 
bliczność jednom nutową ciszą uc c - 
ła pam ęi Brcnsława Czecha, Hele
ny Marusarz, o az cslatn o ?m r ego 
sekretarza G. K. 
skegc.

Da otwartego 
zgłoszonych było 
startowało 38.

Otwarty konkurs slrków wygrał 
również Jan Ku’a (UWKS) skokami 
63 m. C8 5 m, 220 pkt.

2) Tajner (Budowl.) 62 5 m. 65,5 m, ■ 
216 5 pkt,

3) Krzeptowski Daniel Józef 63,5 
m, 66 m, 214,5 pkt.

4) Fross R. (LZS) 61 m, 65 5 m 
202 pkt.

5) Marusarz Andrzej (Kot) 66 m. 
69 m, 198 5 5;kt.

Poza konkursem skakał cble serie 
skcków Marusarz S an s aw, uzy
skując skek ęst-tni długcści 77,5 m.

K. F. St.Kisieliń-

konkursu skcków
53 zawodników, —

Stefan Kisieliński
me ztjje

W Warszawie zinarł sekre
tarz GKKF i znany działacz 
sportowy, były pizew. WKKF 
w Katowicach — Stefan Ki
sieliński. Zma.ły był czynnym 
piłkarzem dawnej Polonii 
warszawskiej i wielckrocnym 
reprezentantem Polski. Powo
łany ostatnio na stanowiska 
sekretarza GKKF, dal się po
znać jako doskonały oiganiza- 
ter i wybitny znawca sportu 
związkowego.

Poprzednio, jako przewodni
czący WKKF w Katowicach, 
który sam organizował — 
przejawiał szczególne zaintere
sowanie sportem masowym 
wśród klubów i zespołów ro
botniczych, którymi się szcze
gólnie opiekował.

W Umarłym trac' sport pol
ski jednego z cennych i zasłu
żonych pracowników.I
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(Kwarty konkurs skoków ' 
w Krakowie wygrał 

Dz ęg;el (Gw. Kraków)
W niedzielę ub. odbył «ię w Kra- 

.ow e w ¿odz nach przedpołudnio
wych. otwarty konkurs »koków nar-’ 
■carskich, na skoczni na „Sikomiku“. 
ienkura odbył się w dość trudnych 
warunkach przy silnym wichrze, mi
mo to zgromadził na starce 35 
-koczków z okręgu krakowskiego, 
odhalańskiego i śląskiego.
Zawodom przyglądało irtę okuł« 

'•U00 osób.
Niespodzianką wczorajszego kon- , 

itusu, było zwycięstwo Dzięgicla z 
«■akowskiej Gwardii, który wyrów 
lał rekord skoczni ustanowiony 
przez Wieczorka w poprzednich za
rodach — w dniu otwarcia skoczni.

Dzięgiel uzyskał skoki: 33 m i 31,5 
in uzyskując notę 210,3 i pokonując 

cncmowanego skoczka. Kozaki z 
. >ward>l zakopiańskiej, który zajął

• ■ ugie miejsce skokami: 2921 m
39 m — nota 206 5,

• Następne miejsce zajęli; Zachara 
'(Ogniwo Kr.) skeki 31 m. 31 m — 
¡yota 195,8; Smolik (Kol. Sucha) sko-

29 5, 30,5 — nota 187,0; Daw’rtek 
Budowl. Kr.) skoki 26 5, 27 5 — nota 
84; Janusz (Gwardia Kr.) skoki 2T.ó 

m, 28 m — nota 183.4.
Konkurs wykazał znaczną poprą* 

'vę młodych zawodników kroków
• kich, którzy skakali śmiało 1 debrze 
«.tyłowa» Organizacja, która spocz.y-
vała w rękach ZKS Kolejarz Kra . 
■ów, na ogół sprawna. Można jej 

tylko zarzucić, iż nie przypilnowano, 
iby publiczność niie przeszkadzała 
otrzymującym się po wylądowar u 
. wodnikom, którzy zmuszeni byli 

na zlodowaciałym śniegu,, zachować 
viclka ostrożność. Kierownikiem 
Łchntcznym konkursu był Janusz 
"holewa. (W. Ks.)

Pływacy Śląska zdobywają
Zimowy Puchar

4X10« m st. zmiennym
1) Poznań 6.08,8. 2) Łódź 6.15. ;n 

Śląsk 6.16.
M ę ż e a y > n

100 m. st. dow,
1) Procel (Śląsk) 1.01.2, 2) Boniecki 

(Łódź) 1.04, 3) Zimny (Śląsk) 1.04.4. 
400 m st. dow.

1) Gremiow^ti (Ślą/k) 5.07. 2) Tae- 
ding (Poznań) 5.30.8, 3) Jfichnik (Po
znań) 5.38.4.

j bcisk krajowych

Miast
100 m na wznak

1) Bcnieck (lodź» 1.13. 
(Śi^fc) 1.18.6. 3) ‘ 
1.18.8.
200 m st. klas.

1) Ddbrowolsk» 
kio (Śląsk) 2.52, 
2.55.6.
4X200 m st. dow.

1) Blask 10.04.6. 2) Poznan 19,19.2.
3) Łódź 10.23,

2) Proce i
Lutomski (Poznań)

(Łódź) 2.4«, 2) Ku-
3) Goetz (Poznań)

I

fI
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Un'a Chorzów — Górnik
Zshrze 5:1 (0:0)

Bramki dla Unii zdobyli: Prze- 
eherka —- 2, Alszer. Cieślik, Kubicki 
po jednej.

Dla Górnika. Franosz.
Zawody prowadził p. Meisner.

Kolejarz Warszawa —
Kolejarz Łódź 5 O (1:0)
Stołeczny Kolejarz wykazał w 

pierwszym meczu towarzyskim do
brą formę, pokonując swego toiene 
tóka z Łodzi zdecydoweoie 5:0 (1:0).

Bramki zdobyli: Wesołowski —- 2, 
Łącz. Sularz i Łabęd«.

CWKS Warszawa - 
Spójnia W-a 6:2 (5:1)
CWKS do spotkania tego wystąpił 

* ze Stefaniszynem w bramce i wygrał 
bez trudu 6:2 (5:1).

Bramki dla CWKS zdobyli: Sąsia
dek. Janeczek i Olejnik po 2.

BYTOM. Na Krytym baden e w 
Byiomiu odbył się w utbegłą nie
dzielę ostatni akt tegorocznych roz
grywek pływackich o Zimowe Pu
char Miast.

W śró'meczt> finałowym startowa
ły «prezentacje ślą
ska, Łodzi ■ Poznania. 
Zgodnie z przewidy
waniami puchar »do
byli pływacy Śląska. 
Chociaż w niedzielę 
nie padły żadne re
kordy Polski, to jed

nak trójmecz finałowy Jeszcze raz 
przekcnai nas, że pływanie jest ga- 
lęzła sportu., która robi bodaj że 
największe postępy

Z wyników niedzielnych na spe
cjalne podkreślenie zasługuje czas 
Procia na 100 m st. dow. 1.01.2, 
który jest najlepszym powojennym 
rezultatem na tym dystansie, osass 
czas Gremlowskiego na 400 m «t. 
dow, — 5.07.

W ogólne) punktaci: Śląsk gtlobył 
180 pkt., w tym 141 pkt. w konku
rencjach pływack ch. 2) Poznań 
138 pkt. (pływanie 114 pkt.). 3) Łódź 

120 pkt, (pływan e 103 pkt.).
Wyniki techniczni 

Kobiety 
100 m st. dow.

1) Dzikówną (Śląsk) 1,19.4, 2) Sob
czak (Łódź) 1.24. 3) Kurków«» (Poz
nań) 1.24.6.
400 m. st. dow.

1) Dzikówna (Śląsk) 6.15.5. 2) Przy- 
borowiczówna (Poznań) 6 23.8 3) Ma-

/ licka (Poznań) 6.52,2.
100 m na wznak

IX Grymezykówna (Śląsk)
2) Przyfoorowiczówna (Poznań)
3) Żurkówna (Poznań) 1.32.5. 
200 m st. klas.

1) Pron ewiczówna (Łódź) 
2) Bres ftska (Poznań) 3.27.4. 3) Ma
linowska (Łódź) 3.31.4.

Pawlowski i Skwarska (Ogniwo W-wa) 
zwyciężają w ogólnopolskim turnieju floretowym 
o imsiriosiwo 
Krakowa

c

1.29.9,
1.31.9,

•3.16.4,

W Krakowie rozegrany został w 
dniu wczorajszym ogólnopolski tur
niej floretowy o mistrzostwo Krako
wa. Do turnieju — zorganizowanego 
przez ZKS Budowlani Kraków — sta
nęło 30 zawodniczek i 60 zawodni
ków.

Już w półfinałach mężczyzn doszło 
do wielkiej niespodzianki, tjdyż wi
cemistrz Polski we florecie — Rydz, 
został wyeliminowany.

Do finałów zakwalifikowało sic U 
zawodników, w tym 4 zawodników z 
KS Budowlani Kraków (na sześciu 
startujących). Najlepiej z nich zapre
zentował się Zabłocki, który zajął w 
finale piąte miejsce. Watki były bar
dzo zacięte > stały na dobrym pozio
mie.

Najlepszą florecistką okazała się 
Skwarska (Ogniwo Warszawa), która 
zajęła pierwsze miejsce bez porażki 
oraz Liszkowska (Stal Katowice) i 
Markowska (Ogniwo W-wa). Również

dobrze spisały się SołtańoWa 
kowsfca (Budowlani Kr.)

WYNIKI TECHNICZNE
Kobiety

1) Skwarska (Ogniwo W-wa) bez 
porażki, 7 zwycięstw.

2) Liszkowska (Stal Katowice) 6 
zwyc.

3) Markowska (Ogniwo W-wa) 5 
zwyc.

4) Sołtanowa (Budowl. Kr.) 4 zwyc.
5) Czajkowska (Burtowi. Kr.) 

zwyc.
3

Pięściarskie niistrzc stwa Krakowa

Zwycięstwa bokserów Ogniwa Kraków,
I

W dalszym ciągu mistrzostw pię- 
iciarskich Krakowa w klasie A, ro

zegrano w ub. so
botę i niedzielę 3 

) mecze, w których
■ zdecydowane Zwy

cięstwa przypadły 
drużynom OWKS, 
Ogniwa Kr. i 
Gwardii. Szczegó

łowe wyniki zawodów przedstawiają 
się następująco:

Igniwo Kr. - Ogniwo Tarnów 
13:7

Na pierwszym miejscu zawodni
cy Ogniwa Kraków:

w wadze muszej. Boczarski wy
punktował Kiwiora,

w koguciej. Domański zwyciężył 
Dworzaka.

w piórkowej, Janusz przegrał na 
Punkty z Gromalą,

w lekkiej. Domino nie rozstrzy
gnął walki z Szewczukiem,

w lekkcpółśredniej, Błasiak poko
nał Kiczmana,

w półśredniej, Czajecki wygrał z 
Lachowiczem.

w Iekkośredniej, Misiak pokonał 
orzez t. k. o. Maksymowicza, które- 
to sekundant poddał w pierwszym 

: tarciu,
w średniej, ftapacz zdobył punkty 

bez walki z powodu braku przeciw- 
llka,

w półciężkiej. Bereźnicki. poddał 
ię w II rundzie Wierzbie.
w ciężkiej, Gondek (Ogn. 'Tarnów) 

wyclężył w. o. tiie mając przeciw
nika.

Walki prowadził w ringu ob. 
Mikołajczyk, punktowali: Kowaliń- 
:kl, Solek i Łuberda.

w muszej: Liedtke wypunktował 
Szymeczkę;

w koguciej: Brygider zdobył pun
kty bez walki z powodu braku prze
ciwnika;

w piórkowej: Leja pokonał Pie
cucha w II starciu przez t. k. o.

w lekkiej: Guzenda zwyciężył Ku
lińskiego;

w łekkopółśrcdniej: Sobczyk prze
grał na punkty z Kołakowskim;

w' półśredniej: Grzywocz II zwy
ciężył Smreka wygrywając już w 1 
rundzie przez t. k. o.;

w lękkośrednicj: Masiarek poko- 
nak w podobny sposób Pącza:

w wagach Średniej i półciężkiej; 
Dobija i Cebulak zdobyli punkty 
bez walki, nie mając przeciwników;

w ciężkiej: Nandzik wygrał przez 
t. k. 0. w’ II rundzie ze Stecem.

Sędziował w .ringu ob. Bogdano
wicz Ki., na punkty: Szostak, Miko-

w półśredniej, Piątkowski wygrał. . __ z
Chlipklewlcaem. który został w trze
cim siaraiu zdyskwalifikowany za 
n «czystą. walkę;

w iekkośredniej. Chodceowyki *K>- 
konał Kellera, którego sędzia wobec 
wyraźnej przewagą Chodorowskiego, 
poddał w drugim starciu;

w średniej. Zając (Gwardia) zwy
ciężył bez walki n e mając przeciw
nika;

w półciężkiej, Fudała przegrał a 
Szymtila. W tlrug el rundzie przez 
t. k. o.;

w ciężkiej, Ryś po zaciętej walce 
pokonał na punkty Malinę.

Sędzował w ringu poprawnie p. 
Pamuła, punktowali Kura. Pankow
ski, Reiehert.

Mężczyźni
1) Pawłowski (Ogniwo W-wal 

zwyc. (jedna porażka).
2) Piątkowski (Ogniwo W-v . i 

zwyc.
.3) Soibik (Stal Kat.) 5 zwyc.
4) Twandokęs (Górnik Kat.) 5 zwyc.
5) Zabłocki (Budowl. Kr.) 4 zwyc.
6) Czajkowski (Budowl. Kr.) 4 zwyc.
7) Przeżdzlecki (Budowl. Kr.) 2 

zwyc.
8) Dajwłoweki (Kol. Łódź) 2 zwyc.
9) Krzywiedki (BudowŁ Kr.) 1 

zwyc.
Z młodych zawodniczek na wyróż

nienie zasługują: Adamczykówna z 
Katowic i Lucek z Warszawy. Z męż
czyzn M. Kuęzewski i Białecki oraz 
Szreider. Sędziowaniu było na ogoł 
dobre a funkcje sędziów sprawowali: 
dr Pappe, Friedrich f Laskowski. Za
interesowanie zawodami duże.

Bek łyżwiarskim mistrzem 
Łodzi

1.6DZ. W Łodzi rozegrane zostały 
mistrzostwa w jeździć szybkiej na 
lodzie. Czwórbój w konkurencji 
męskiej zakończył się zwycięstwem 
kolarskiego mistrza Polski na lorze 
— Jerzego Beka (Włókniarz), który 
zwyciężył na 1000 i 5000 m. Na 300« 
m zajął on drugie miejsce.
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Gwardia - Włókniarz 
Kraków 14:6

najbardziei emocjonujących 
wczorajszych zawodów pię-

Ogniwo Bytom - Stal
Dąbrowa Górn. l:i (1:0)

Bramki zdobyli Wiśniewski — 3, 
Biskupek — 1- Dla miejscowych je
dyną bramlkę uzyskał Panków.

Sędziował bez fcarzutu p. Brandys, I

sWKS Kr. - Unia Oświęcim 
18:2

Wysokie zwycięstwo pięściarzy 
tWKS, którzy zdecydowanie prze- 
yyższali swych przeciwników tak 
rondycją jak i techniką. Goście, dla 
;iórych jedyne punkty wywalczył 
; niakowski w wadze lekkopółśred- 
de.j, oddali w 3 wagach punkty bez 
Yhlki, nie wystawiając zawodników.

Wyniki techniczne spotkania (na 
•r-wszym miejscu pięściarze* O. W. 
a. S.):

Do 
walk 
ściarsktch należało spotkanie w wa- 
<fee musze) między Janickim i llara 
pą. Walka stała na dobrym poBiO- 
mie : prowadzona była w szybkim 
tempie. Również ¡zacięte spotkanie 
odbyło się między Rysiem a Mali
ną w wadze ciężkiej. Mmo otcżyhM- 
nych dwu napomnień, walka w tej 
wadze zakończyła sio sukcesem 
Rysda. ktć<y był ‘bardziej agresywny 
: mal przewagę w piei‘w=wym ’ dru
gim starcu.

Szczegółowe wyniki wczorajszego 
spotkania przedstawiają się następu
jąco (na pierwszym miejscu ifięścla- 
rze Gwardii):

w muszej Janicki po ładnei i cie
kawej walce pokonał Harapę.

w koguciej, Wójt y siak wygrał 
pczez t. k. o. w p erwszym starciu a 
Sargą. Gwardzista miał miażdżącą 
przewagę •; sędzia ringowy poddał 
pięściarza Włókniarza;

w piórkowej. Sojka jrokonal w dru- 
g'm starc u przez t. k. o. amb truć 
walczącego, ale niedoświadczonego 
jeszcze Nowaka;

w lekkiej, Pasławski (Włókniarz) a 
W łckko-półśfednlej Kocajda (Włók- 
nie'i'Z) zdobyli punkty w. o. z powodu 
braku przer'wn ków:

BUDOWLANI (KARPACZ) 
ZDOBYWAJĄ PUCHAR 

KARKONOSZY
KARPACZ. Rozegrane w ubiegłą 

niedzielę w Karpaczu zawody sanecz
kowe o Puchar Karkonoszy przyni°sły 
w ogćtnel punktacji po raz drugi już 
z rzędu zwycięstwo drużynie Budow
lanych z Karpacza. Drugie nwęjsce w 
punktacji drużynowej zajął Kolejarz 
Kraków.

Stal Lśpiny - Budowlani 
Chorzów 7:2 (2:1)

Pitrwszy występ Budowlanych pa 
powrocie z obozu kondycyjnego w 
Wisie przyniósł im niespodziewaną 
porażkę w meczu z drugtfigową 
Stalą IJpiny. Na usprawiedliwienie 
należy dodać, że chorzowianle wy
stąpili do tego spotkania bez Jan- 
dudy, Barańskiego i Durnicka. Naj
lepszym zawodnikiem na boisku był 
Wieczorek z Budowlanych.

Bramki dla Stali zdobyli: Więcek 
— 3. Kuboez — 2. Czarnynoga i Ce
bula P<> 1.

Dla Budowlanych: Spodzieja 
i Glanz.

GÓRNIK WAŁBRZYCH — GWAR
DIA SZCZECIN 5:0 (2:0).

STAL POZNAN — OGNIWO PO
ZNAŃ 5:) (4:1).

i zagranicznych
Liga piłkarska CSR 
ruszyła ze startu

PRAGA (obsł. włj W ubiegłą *obo- 
lę i niedzielą rozegrano w Czecho
słowacji pierwsze epotkania piłkar
skie o mistrzostwo t ligi.

Spotkania, któro stały ni ogół ns 
dobrym poziomie przyniosły kilka nie
spodzianek. Do największej należy 
porażka drużyny OD Praha z ben- 
minkiem ligi OKD Ostrawę poniesio
na na własnym boisku. A clę «acze- 
gółftwe wyniikii:

Sparta CKD Sokolovo — Świt Gol- 
waldov 2:1, OD Praha — OKD Ostra. 
va 2:3, T Teplice — Dynamo Kos yc« 
4:1, Vftkovicke Zeleziirny G. Z.—Dy
namo SIavia 3:1. n. V. Bratislava — 
Zet. Bohemians 3:1, Slovena Zilina — 
Skoda V. Pilzen 0:1. ATK — Dukla 
Preszov 2:2.

Dalsze mecze w lidze 
austriack ej

WIEDEŃ (ob&t. wł.) W dlalsaym $ją- 
gu.spotkań prknrskrch o mistrzostw^ 
ligi austriackiej rozegrano następują
ce spotkania:

Austria — Linz 0:0. Vorwaert$ 
Steler — Admlra 2:1. Wiener Sport 
Klub —- Sturm Graz 6:0.

Spotkanie Vięnna — Florisdorfer A. 
C. nie Odby’o się z powodu złych w», 
ranków atmosferycznych j tereno
wych.

ftíS Kraków-Kolejarz Ostróur 52:49 (25:28)
Ostutnie w tym roku w Krakowie 

zawody o mistrzostwo II ligi koszy
kowej mężczyzn, rozegrane pomię
dzy miejscowa drużyną akademicką 
a Kolejarzem Ostrów zakończyły się 
nieoczekiwanie zasłużonym «zwycię
stwem gospodarzy.

Spotkanie stało na dobrym pozio
mie, a prowadzona w szybkim tem
pie gra .emocjonowała niepewnym 
wynikiem od początku do końca me-

Ligowa jedenastka Włókniarza

Ligową drożyna piłkarska KS W ókniarz Kraków, która ostatnie swe 
mecze towarzyskie wygrała w wyso ;lm stosunku. Zdjęcie zrobione w 
dniu wczorajszym przed meczem z Ogniwem tarnowskim.

czu. Akademicy zagrali ) tym razem 
b. ambitnie, a na szczególne pod
kreślenie zaslugnjt« gra młodych ko
szykarzy AZS-u, którzy w decydu
jących końcowych minutach zawo
dów potrafili utrzyma- korzystny 
dla nich wynik.

Punkty dla zwycięzców zdcbvlf: 
Szybabki 12, Korpak 11, Koztlrój 1 
Obuchowłcz po 9, Lipiński 5, Piat- 
kiewicz, Nawrocki i Pieezcrkowski 
po 3. Dla pokonanych: Nowacko 15 
Cieluch M 17, Grzęda 14, Sitek 2 i 
Cielueh T. 1.

Zawody sędziowali pp. Szeremeta 
(W-wa) i Hnłowiecki (Kri).

Kolejarz Warszawa 
mistrzem drugiej ligi 

koszykowej
WARSZAWA. Ostatnie spotka.da 

z cyklu rozgrywek o mis trzos w ■ 
drugiej ligi koszykowej mężczyzn 
rozegrane wczoraj w Toruniu m e- 
dzy miejscowym kolejarzem a Ko
lejarzem Warszawa przyniosło zwy
cięstwo drużynie toruńskiej w sto
sunku 40:35 (19:19). ,

Wobec ‘ porażek poniesionych w 
niedzielnych spotkaniach przez dwie 
czołowe drużyny tabeli. Kolejarza 
Warszawa i Kolejarza Ostrów przy 
równoczesnym zwycięstwie Koleja
rza Toruń wymienione trzy zespoły 
tworzące czołówkę ligową p-s adtiją 
po 9 zdobytych punktów. Mistrzo
stwo ligi zdobyła drużyn t Kolejarsę 
Warszawa, która speśród tych zespo
łów p< siada najlcps-v stosunek koszy.
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Optymistyczny nastrój 
w śląskich zespołach ligowych
y aledwie kilka dni dzieli nas od rozpoczęcia ligowej kampanii w pier- 
u-i wszej lidze państwowej. Slask. który w rozgrywkach pierwszoligowych 
reprezentowany będzie przez cztery drużyny, będzie dążył do odegrania 
w rozgrywkach poważniejszej roli, niż w latach ubiegłych.

Nic więc, dziwnego, że zespoły śląskie, przygotowały się do nadchodzą
cych rozgrywek nadzwyczaj starannie.

A oto meldunki jakie zebrał o przygotowaniach śląskich drużyta, nasz 
korespondent:

Wicemistrz Polsici Unia Chorzów 
nastawia się na 
«..ale uj pierwych mewach 
grać będą rutynicne

Każdego z entuzjastów piłkarstwa 
Zaskoczyła zapewne porażka wice
mistrza Polski Unii Chorzów, ponie
siona przed trzema tygodniami z dru
go'] go wvm Górnikiem Wałbrzych, 
"wróciliśmy się więc do kierownika 
sekcji piłkarskiej Unii ob. Trójcy o 
informacje odnośnie tej porażki.

— Mecz z Wałbrzychem — mówi 
♦?«■»«. kierownik sekcji piłkarskiej 
' »ii ob. Trójca — traktowallimy 
jako wybitnie epnrrlngtiwy. Nasi 
chłopcy nie wysilali się zbytnio, 
toteż ambitnie grający górnicy 
odnieśli zasłużony sukces.

Zapytany o przygotowań a Un'I w 
ąezonie zimowym, p. Trójca mówi:

— Wróci/iśmy a obozu kondycyj
nego ze Szklarskiej Poręby, gdzie za- 
Wodnicy nasi oprócz nabierania kon
dycji przygotowywali się wszech
stronnie do pierwszych spotkań mi
strzowskich. Zaprawa zimowa odby
wała się trzy razy tygodniowo, a po
za tym w każdą niedzielę trener Kon
cewicz prowadził wykłady teoretyez. 
ne z zakresu taktyki, zat prelegent 
XMP — szkolenie ideologiczne.

— Ze »kładem też nie mamy więk
szych trudności — mówi trener Kon
cewicz. — Młodzi silnie atakują po
zycje zajmowane przez starych za
wodników. Takich juniorów jak: Bu
jak, Siekiera 1 Pol na pewno wy
próbujemy w tym roku w jedenastce 
ligowej.

Skład naszej jedenastki na pierw- 
»»e spotkania ligov’e wyglądać bę
dzie następująco:

w bramce — Wyrobek i Stymo- 
*»iak. na obronie Gebur, Bomba. Bu-

Stal Ib Poznań w dzlszych 
rozgrywkach Pucharu 

Polski
PRUDNIK. Rozegrany w Piructniku 

mecz, z cyklu . rozgrywek o Puchar 
Pols>k. pomiędzy miejscowym Włók
niarzem a Stalą Ib z Poznania przy
niósł zwyrfęs|wo drużynie poznań
skiej 3:2,

Wszytek tego zwycięstwa poznania
cy będą uczestniczyć w dalszej ruti- 

■ Ozie rozgrywek pucharowych.

Szczecin - Łódź 17^3 
w beksie

SZCZECIN. Rozegrane wczoraj w 
^Czecine międzymiastowe zawody 

’’‘Wttarekie pomiędzy reprezentacją- 
to: Szczecina i Łodzi zakończyły się 
'’Wsokim zwycięstwem gospodarzy

młodzież
.jak i Bartyla. w pomocy Susaczyk, 
Cebula, Jacek, oraz w rezerwie Sie
kiera, w ataku Przecherka. Cieślik, 
Alszer, Tim. Kubicki. Mateja i Pol.

Budowlani mają
trudności ze składem

Po smutnych doświadczeniach z u- 
biegłego roku, sztab drużyny piłkar
skiej Budowlani Chorzów, postano
wił zmienić swój dotychczasowy styl 
pracy. Zamiast szukania pomocy u 
starych, zasłużonych piłkarzy, prze
rzucono się na wychowanie nowych 
kadr, uczyniono to jednak zbvt nó_ 
żno. Obecnie na kilka dni przed roz
grywkami mistrzowskimi —Budow
lani. maja, trudności ze skompleto
waniem drużyny. Trudności te 
stępują szczególnie wyraźnie w 
ofensywniej — najsłabszej od 
pozycji Budowlanych.

Po powrocie Gronowskiego i

wy- 
linli 

lat

Ho-

Górnik Radiin rozpoczyna planową pracę
Jedną z najbardziej chimerycz

nych drużyn zeszłorocznych rozgry
wek o mistrzostwo pierwszej ligi 
była jedenastka radlińskiego Górni
ka. Przegrywali oni jednej niedzie
li ze słabym przeciwnikiem na wła
snym boisku, by w tydzień później 
wywieźć punkty z Krakowa, zdoby
te na mistrzu Polski — Gwardii.

Rzecz jasna, że tą chwiejność for
my w dużej mierze powodował brak 
systemu i planowych treningów jak 
i zła praca kierownictwa sekcji. O- 
becnie oba te mankamenty zostały 
zlikwidowane. Wybrano nowe kie
rownictwo sekcji, a treningami kie
ruje^ b. reprezentant Dziwaz.

Chcąc zapoznać naszych czytelni
ków z nastrojami przedmlstrzowski- 
mi, panującymi wśród górników, 
zwróciliśmy się po informacje do se
kretarza klubu ob. Smolki.

— Przez całą zimę — mówi.ob. 
Smolka — chłopcy nasi przechodzili 
intensywną zaprawę, na treningi u- 
częszczali wszyscy kadrowicze klu
bowi w liczbie 25.

Gćrn k Rad in — Górntlk
Tszćw 24:1 (11:0)

W ubiegłą niedzielę Górnik Radlin 
odniósł rekordowe zwycięstwo nad 
klubem klasy wojewódzkiej Górni
kiem Tszów.

Bramki zdobyli: Stleger — 7. Wa
rzecha 4, Szaucr — 3, Franke, Grze- 
goszczyk, Kober, Pytlik. Janik po ?■ 

< gocza do Gdańska, ubyli też Glanz 
i i Piechaczek, którym odniesione na 
j jesieni ubiegłego roku kontuzje nie 
; pozwolą występować w spotkaniach 
i mistrzowskich co najmniej przez 
i najbliższe miesiące. Poza tym klub 
; chorzowski opuścili też Salwlczek 1 
! Kalus, przenosząc się do OWKS 
; Kraków. Mimo to jednak w druży- 
i nie Budowlanych panuje raczej op

tymizm. Wszyscy piłkarze znajdują 
się w pełnej formie po zaprawie z'nr.> 
wej, prowadzonej pod okiem b. re
prezentanta Polski — Piątka. Trenu
ją dwa razy w tygodniu na sali, a 
w niedzielę w pobliskim parku prze
prowadzają marszobiegi.

Od 10 dni chorzowianie nabierają 
sił w Wiśle, gdzie przebywać będą 
do 15. 3., robiąc stamtąd wypady na 
mecze towarzyskie ze śląskimi dru
żynami A-klasowymi.

— Kogo ujrzymy w pierwszym 
meczu w waszym zespole — pytamy 
kierownika sekcji piłkarskiej Budow
lanych p. ¡mielę.

— Bramki naszej bronić będzie Ja
nik, mając w rezerwie utalentowa
nego 18-letniego Szołtysika. W obro
nie ujrzymy Durnioka 1 Karmań- 
skiego, a w pomocy „żelazną trój
kę“ — Gajdzik, Jatiduda i Wieczo
rek. Jedyne' trudności mamy z napa
dem, gdzie pięciu najlepszych wy
bierać będziemy musieli spośród na
stępujących zawodników — Barań- 

>*ki, Spoilzieja, Filarek,
Piechaczek, Glanz, Pocwa (z Budow
lanych Mysłowice).

Januszek,

— A jak wygląda i będzie skład 
waszej drużyny pytam p. Smółki.

W bramce zagrają Budny, oraz 
Pojda, w obronie Bober i Pytlik, w 
pomocy Kurzeja, Grzegorczyk i 
Zdrzałek, w napadzie Dybała. Wa
rzecha, Proksza, Franke, na prawym 
zaś skrzydle jeden z trójki — Sauer, 
Węglorz, Obrusznik. W rezerwie po
zostaną Jeszcze Mat!och. Seged i Ja
nik. Piłkarze wzięli udział we 
współzawodnictwie, trwającym pod
czas zaprawy zimowej.

Pierwsze miejsce w nim zajął Dy
bała, wyprzedzając minimalnie Bo- 
bera. Także w szkoleniu ideologicz
nym nie zostaliśmy zaniedbani. Co 
dwa tygodnie prelegent Kom. Pow. 
PZPR Iow. Sewalich zapoznawał na
szych zawodników z aktualnymi wy
darzeniami politycznymi i społecz
nymi.

Czy Skromny 
wystąpi w bytomskim 

Ogniwie?...
Podobnie jak w innych klubhch. 

również w bytomskim Ogniwie' pa
nuje gorączka przedmistrzowska. At
mosferę nerwowości wyczuwa się 
specjalnie w sekretariacie klubu.

—- Do sezonu przygotowaliśmy się 
należycie — mówi nam prezes Ogni
wa ob. Raczyński. Od grudnia piłka
rze nasi przechodzili zaprawę na sa
li wspólnie z trenerem Storeckim. a 
w ubiegłą sobotę powrócili z dwu
tygodniowego obozu kondycyjnego w 
Zakopanem. Samopoczucie zawodni
ków jest dobre i na pewno nie pow
tórzy się historia z roku 1949, kie
dy to musieliśmy opuścić szeregi 
pierwszej ligi. Zarząd klubu zwrócił 
specjalną uwagę na wychowanie i- 
deologiczne piłkarzy.

Czy iv składzie waszej jedenast
ki w porównaniu z rokiem ubiegłym 
zajdą jakieś poważniejsze zmiany?

— Pozyskaliśmy ostatnio kilku 
nowych zawodników. Bramki praw
dopodobnie bronić będzie Skromny, 
poza nim zyskaliśmy dobrego obroń
cę — Cichonia, który występował już 
kilka razy w reprezentacji Śląska. 
Grał on w Stali Bobrek. Ponadto po
zyskaliśmy środkowego napastnika 
Wiśniewskiego z Ogniwa Łódź.

Nie wykluczone jest także bronie
nie naszych barw przez kilku zawo
dników, występujących w Innych 
klubach ZS Ogniwo. Ze starej gwar
dii pozostali wierni naszym barwom 
wszyscy zawodnicy z Wiśniewskim, 
Trampiszem, Narlorhem. Kulawi
kiem, Kubiakiem i Łeionkiem na 
czele.

*

Jak widać z tych wszystkich wy
powiedzi w kierownictwach klubów 
śląskich panuje raczej nastrój opty
mistyczny.

Czy rzeczywiście posiada on słu
szne podstawy, przekonamy się jnż 
w najbliższą niedzielę tj, 18 bm.

Nie pomogła robinsonada

Bramkarz Ogniwa tarnowskiego — Dwurazny, nie był w stanie obro
nić silnego strzału Nowaka, który ulokował piłkę w górnym rogu 

bramki.

OWKS Kraków - groźnym zespołem
OWKS-Ogniwo Kraków 2:1 (2:1)

Mecz drugollgawego OWKS Kra
ków z pierwszoligowym Ogniwem po 
szybkiej i stojącej na dobrym pozlo 
inie grze zakończył się niespodziewa
nym zwycięstwem wojskowych 2:1 
(2:1).

Obydwie drużyny wykazały niezłą 
kondycję, a wymagania były tym ra
zem duże, gdyż kilkucentymatr wa 
warstwa śniegu pokrywająca boisko 
Ogniwa stawiała przed zawodnikami 
dodatkowe trudności, z których poza t 
nielicznymi graczami obie drużyny 
wywiązały o ę dotrze.

Technicznie lepszym zespołem by* 
ło Ogniwo, jednakże OWKS zagrał 
z ogromną ambicją, a atak wojsko
wych zwłaszcza w pierwszej połowie 
stwarzał raz ,x> raz groźne sytuacje 
.pod bramką Hymczaka. Napastncy 
OWKS nie zwlekali z oddaniem 
strzału, w pczec wieństwie do ofen* 
żywy Ogniwa, Iktćra była najsłabszą 
linią drużyny. Bobula i Radoń za
grali bardzo słabo j<uź do przerwy, 
toteż na ogół 1 czono filę z ńch wy
mienieniem podczas pauzy. Tymcza
sem wym cniono prawą strenę ataku 
Kuczyński—Rajtec, grającą wpraw
dzie ełabo. ale o klasę lepiej od 
swych kolegów » lewej strony i za
stąpiono la Pawłowskim j Różankow- 
skim II. Pierwszy z nich czuł się ne- 
awojo na prawym ekreydće, a Róźan- 
kowski II podobnie jak Bobula i Ra- j 
doń był bezwartościowym napastn- 
kiem.

Najlepszą w drużynie pierwszoli
gowców była linia pcmocy z Pawli
kowskim i Kaszubą na czele. W o- 
brenie tym razem. Glmas był lep
szym od Gędłka, a Hymczak w bram
ce nie ponosi winy za utracone 
tramk,

OWKS zapfezenlował się c iak naj
lepszej strony, grając ambitnie, twar
do 1 szybko. Najlepszyrrii zawodnika
mi drużyny wojskowych byli: Hajdu
ga w bramce, Mastek w obronie, < 
Kalus w pomocy oraz Dwernicki i 
Krajewski w ataku.

Wojskowi byli dla Ogniwa dosko
nałym sparring-partnecem przed 
pierwszym meczem ligowym, który 
żółto-czerwcm rozegrają już. w naj
bliższą ncdzięlę <r. Włókniarzem 
Łódź.

O ile zestawienie fcrmacjl defen
sywnych na najbliższy mecz nie na
stręcza Ikiccown ctwu dmżyny powa
żniejszych kłopotów, o tyle, >odob- 
nie jak w latach ubiegłych, problem 
skompletowania ataku jest napraw
dę trudny, przy ezym bezsprzecznie

Katowice zwyciężają 
w trójmeczu gimnastycznym 
RYBNIK (tel. wł). Trójmecz gim

nastyczny rozegrany w ubiegłą nie 
dzielę w Rybniku z udziałem mtóst: 
Krakowa, Warszawy i Katowic, za
kończył się pilnym sukcesem Kato
wic. W klasyfikacji drużynowej Ka
towice uzyskały 313 8 pkt przed K.a 
kowem 281,4 pkt i Warszawą 257.» 
pkt. Reprezentacja Pozr.inia do Ry
bnika nie przybyła.

Najlepszym zawodnikiem trój- 
meczu był wicemistrz Polski Paweł 
Gaca, który zademonstrował wysoką 
klasę. Obok niego na wyróżnienie 
zasłużyli: Ślusarek, Kulik, Solorz 
i Sogola,

Zdjęcia w dzisiejszym. „Piłkarzu"! 
Borek, Węglnwski. „Ruch" i tiFiekul* 

tum » Sport* 

najtrudniejszą kwestią będzie obsada 
kierownika ataku i lewego łącznika. 
Chyba, że ki crown ctwo drużyny pój
dzie po linii najmniejszego oporu i 
nie zeohce ryzykować żadnych powa- 
źnejszych pociągnięć w ofensywę, 
Ale wtedy musi Się pożegnać z my
ślą o ^dobywaniu bromek przez swói 
atak, który gra wprawdzie szybko 
lecz chaotycznie i bezmyślnie

Wracając do wczorajszego spotka
nia. należy jeszcze wspomn eć kilka 
słów o arbitrze meczu ob. Bryku, 
który mylnym' decyzjami kczywdał 
obie drużyny. Najwiękreycn błędem 
było uznanie bramki zdobytej przez 
Ogniwo ze strzału Kolasy, któremu 
piłkę wystawi Radoń, dotknąwszy 
ją uprzednio ręką.

Wyrównał w 33 minucie Dwernie- 
f, ktćry też» zdobył w 45 minucie 
drugą i jak się późttiei okazało zwy- 
cęską bramkę.

Zaznaczyć należy, że OWKS nie 
wykorzystał w drugiej połowie rzu
tu karnego, który przestrzelił Kalus.

Widiaów mimo zimna ponad. 3 ty
siące,

Włókniarz Kraków 
gromi osłabione 

Ogniwo Tarnów 16:1
Trudno ustalić kto ponosi winę, za 

to, że przeć w krakowskiemu Włók
niarzowi, traktującemu swój os.atn 
mecz przed ligowymi rozgrywkami 
jak najbardziej serio, stanęła rezer
wa drugołigowego Ogniwa Tarnów 
naszpikowana kilkoma juniorami. Al
bo tu , ■'“waliło** kierown:ctwo Ogni

wa, lekceważąc so
bie mecz * wysa. 
wiając zdekompfe- 
towany zespól, ał- 
bo wina leży po 
stronie „pr ma.
donn“ tarnow
skich: iBarwińskie- 
go. Rolka czy Ko
koszki, którzy nio 
uważali za stoso
wne tronie barw

«wei oruzyuy wysilać sę icłi zda
niem niepotrzebnie.

W tym zestawieniu, w Jakim Ogni
wo wystąpiło przeciw Włókniarzowi 
nie było cno an na chwilę równorzę
dnym przeciwnikiem dla drużyny 
krakowskiej, która okresami bawiła 
aię z przeciwnikiem „w kotka i my
szkę“.

Młodzi zawodnicy tarnowscy zagra
li wprawdzie amb tnie, ale ustępo
wali co najmniej o dwie klasy pierw 
‘•zcligowcom. Stanowią oni depieró 
materiał na p łkarzy.

Włókniarz nie zlekceważył sobie 
słabego prźeciwnka i grał od pierw, 
szei minuty na s«r!ó, strzeisjąc duto
1 celn e.

Obfitym łupem tramkowym p<>- 
dzielili się: Browarskl, zdobywca 4 
bramek, Nowak i Stachowicz, którz. 
Strzelili po 3 bramk', Bożek Strzelec
2 bramek ora« Macała, Łasicwicz 
Biedek ( Parpan, którzy zdobyli po

. jednej bramce. Hcnorowy punkt dla 
Ogniwa zdobył Kremski,

Sędzował sła'x> ob. Drabtkowski, 
uznając 3 bramki zdobyte przez Włó- 
kntecza ze „opalonego**, oraz dyktu
jąc no rrzeslrzelcncm n-rzez Heńka 
rzucie karnym rzut sporny (?)! za 
odbicie plłk: przez obrońcę Ogniwa 
sprzed linii autowej.

Publiczności około 2 ty*
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Na marginesie II obrady lekarzy z trenerami

zie imiiemy ginarzy - mowia lekarze womi

LEKCJA V
W przedostatniej lekcji gimnastyki 

piłkarskiej, zapozna jemy czytelników 
« ćwiczeniami, które mają na celu 
tzw. „naciągnięcie" ścięty en i wią- 
aadsł stawowych — tych właśnie, 
które najwięcej narażane są na gwał
towną pracę, względnie gwałtowne 
aaciągn ęcie w ruchu szybkim a krót
kim. Do tych należą: wyciągnięcie 
nogi szybko w zwyż lub w bok, 
szybki a gwałtowny rozkrok w celu 
osiągnięcia dalekiej piłki lub też 
przeg ęcie się w biodrach w podsko
ku, celem otrzymania piłki i dotknię
cia jej głową bez 
Ci wnika.

potrącen’'.a( prze-

33) Stojąc w 
lekkim rozkro
ku, wzrcslrr.y 
obie ręce w gó
rę i zataczamy 
ponad głową 
koto, starając 
sie czynić ten 
ruch kołowy 
począwszy od 
ti. ler. Dziesięć 
otoczeń w lewo

34) To sa
mo. lecz sta- 
|emv w sze
rokim roz
kroku, pod
nosimy ręce 
w górę i za
taczamy jak 

najszersze
koło, począwszy od tyłu, skłaniając 
•!ę aż do ziemi powracamy ruchem 
kolistym do pozycji wyjściowej, 
przeginając się silnie do tyłu. Ru
chów takich wykonujemy 10 w jedną 
I 10 w drugą stronę.

35) Wyciągamy 
lewą lub prawą 
rękę poziomo przed 
skibie i na , faz" 
wyrzucamy jedną 
nogę w górę jak 
najwyżej a przy 
ruchu powrotnym 
wyrzucamy tę no
gę jak naldalel i 
najwyżej do tyłu,

ale zginając przy tym kolana. Przy 
wyrzucaniu nogi w qórę należy się 
■a palcach nogi drugle| lekko unieść. 
Wykonać 15 ćwiczeń lewą i 15 pra
wą nogą 36) Opierając 

się prawą ręką 
o słupek bram
kowy. wyrzu
camy lewą no
gę jak najwy
żej w bok, przy 
czym noga mu
si być wypro
stowana. W ru
chu powrotnym 

przerzucamy
nogę przed sobą lak najdalej w stro
nę przeciwną. Ćwiczeń tych należy 
wykonać >• nogą lewą i 10 nogą 
prawą. 37) Maszerujemy 

wolnvm krokiem i 
co piąty krok ro
bimy „przyklęk" 
na lewej noie 
pozostawiając pra
wą wyciągniętą 
sztywnie do f iu. 
W tej pozycji po

głębiamy przyklęk uginając się Jed- 
ńak na nodze wyciąmiętej. Pamtcna 
(nogą zostać wyciągnięte obok ciała, 
tab też można je założyć iw kark.

38) W vol- 
nvm marszu 
co kilka kro
ków robimy 
rozkrok w 
przód (jak 
na rysunku) 
a podpiera

jąc sle na obn rękach uginamy całe 
ciało w dół stara|ąc się zrobić ..szpa
gat". Pamiętać przy tym należy, że 
noga tylna nie może być ugięta w 
kolanie To samo ćwiczenie wykonać 
przeciwnie, tzn. nogą prawą do przo
du a lewa do tyłu. Ćwiczeń takich 
wykonać 10.

(d. c. n.)

O tym, jak pożyteczne są narady 
lekarzy sportowyc.i z trenerami p 1- 
karskimi i działaczami — pisaliśmy 
już w Piłkarzu z okazji odbycia pier
wszej takiej narady przed k.lkoma 
tygodniami. Odbyła w ub. tygodniu 
druga narada zdanie nasze potwier
dziła i utwierdziła nie tylko nas w 
tym przekonaniu, lecz również 1 tych 
działaczy, którzy nad natzą młodzie
żą piłkarską mają powierzoną opiekę 
wychowawczą.

Tematem estatniej narady była 
kondycja u piłkarzy. Referentami 
byli lekarze, którzy ze swego lekar
skiego punktu widzenia krytykowali 
wyczerpujący tirenfag przede wszys _ 
kim u juniorów. Aczkolwiek głesy 
trenerów — którzy przecież jęk naj
prędzej chcą widzieć swych wycho
wanków w dobrej kondycji, były In
ne — my raczej bylibyśmy skłonni 
przyznać rację lekarzom, gdyż prze
de wszystkim należy dbać o zdrowie 
człowieka, a później o formę zawod
nika.

Lekarze wychodzili ze słusznego 
stanowiska, że kondycji nie można 
zdobyć za kilka czy kilkanaście dni 
i to treningiem forsownym, wyczer-
pującym, który tylko szkodllw e odb ć 
się meżę na zdrowiu zawodnika — 
lecz nabywać ją należy stopniowo 
przez dłuższy okres. Uważają cni 
również, że term'n 18 marca, data 
rozpoczęcia mlslrrjstw ligowych jest 
za wczesna.

Dr Cikcwski nie uznaje np. tre
ningu na hali. Jego zdaniem treningi 
zimowe winny się odbywać na hali, 
ale n'e całkowicie zamkniętej, lecz 
w hali z otwartymi śc'anami, a tylko 
pod dachem, tak jak to jest na AWF 
w Warszawie. Dopływ powietrza mu
si być równomierny, gdyż duszna 
sala powoduje zbyt szybkie zmęcze- 
n’e i ewent. schorzenia.

Innego zdania był trener Jes’onka, 
który twierdził, iż bliski termin roz
poczęcia rrfstrzostw zwr^a do wię
kszego wysiłku zawodników na tre- 
n ngu. Tm wys łek poprzedźmy jest 
dobrą zaorawą zmową ; na sali i na 
powietrzu.

Trener Wołoszyn poruszał znaną 
zresztą ogólnie bolączkę, brak sal 
gknnastycznych i hal sportowych. — 
Jakże mamy trenować na otwartej 
hali z dobrym dostępem powietrza, 
kiedy i nawet i krytych hal jest za 
mało. A kiedy ćwiczyć juniorów? A 
kiedy całe zastęny 'nnych s-kcji? 
Mus:my — na razie przynajmniej — 
tak pracować, jak możemy i jakim1 
przyrządami rozporządzamy — skar
żył się trener.

Sura we trenngu jun’orów cma- 
wano do#ć d\i»»o 1 nhszeTi’«. Leka
rze nie chcieli słyszeć o tr-nowamu 
m’odych lu^z' t«rk’m samvm sro
mem. co 1 starszych. Zdrowie junio-

rów musi być troską nie tylko leka
rza, ale i trenera. Junior musi być 
często badany, częściej aniżeli star
szy zawccln k, a trening juniora nie 
może być stosowany aż do wyczer
pania.

Znany działacz młodzieżowy I. 
Książek z Ogniwa krakowskiego w 
swym referacie dał liczne przykłady 
samorodnych talentów piłkarskich, 
które rodzą się w sferach robotni
czych, na przedmieściach i błon ach.

niami czy hig eną. Często do badęnia 
lekarskiegą przychodzą zswodnicy 
brudni, nic wykąpani — bo nie dba
ją o to!

Tak jak pierwsza tak i druga na
rada lekarzy z trenerami była n'e- 
zwykle nteresująca. Mało tylko by
ło działaczy sportowych, kierowni
ków sekcji, członków zarządu. Za to 
licznie przybyli trenerzy i... prasa.

Tak korzystne narady wspólne 
winny odbywać się c-ęsto i przez ca-

Przekonal się o tym z długoletniego 
doświadczenia, wychowując setki 
młodzieży, z której wyrosło wielu 
dobrych piłkarzy. Chłopaki piętna- 
stcle.nle grają po ulicach, Plsntach 
i na Blonirch w tzw. „zośkę“, kopią 
tenisówki i szmaclanki i tam właśnie 
znaleźć można dobre talenty i tam 
należy ich szukać.

Dobrze się dzeje, że w naradach 
takich biorą udz ał lekarze, którzy 
kiedyś sami byli piłkarzami i na wła
snej skórze odczuli niewłaściwie sto
sowany trening. Tak np, dr C'kaw- 
ski i Brzycki oraz dr Grochmal po
uczali trenerów, że piłkarz nie męże 
trenować startów po 50 m. Należy 
ćwiczyć krótkie po 3 do 5 m starty, 
gdyż chodzi tylko o szybki zryw z 
miejsca, który decyduje o zdobye'u 
p iki szybciej, aniżeli uczyni to prze
ciwnik.

Nie należy stosować długich ryt- 
miern e spokojnych biegów dla „na
brania kondycji1'. To pojęcie jest 
fałszywe, albowiem piłkarz w czasie 
gry n gdy tak spoko nveh i rytm’cz- 
nych b:egów nie stosuje. Przeciwn'e 
— zmuszonv prą do czę'tej zmiony 
pozye’i szybkich startów, zwro'dw, 
podskoków czy uchyleń lub przegi- 
nań ciała — w'nicn stosować raczej 
często b‘e°f' na przełaj. b'e«: ’®5ne. 
pr'«h:enać n’'?ez tor przeszkód itn.

S*uemą też rzecz pc’-uszv'a dr 
W-lczyńska. lekarka - bizieH-t-ka. 
któ^a mówiła, iż t’,rner?v 1 op.eku- 
now'e w'nn' cześciei wz'ądać w żv- 
cTe p-vwatne zawo^n'ka. nawet w 
ję«r> steevnki red-km», abv r-nrnnć 
i zainteresować się jego zmartwie-

W ubiegłym ty
godniu staraniem 
ZKS Spójnla-Oko- 
cim otwarto w O 
kocimfu nowa halę 
sportową, przero
bioną nr. ez człon
ków ZKS Spólnia 
Okorlm z da- v.e| 
ujeżdżalni, z oka 
zjl otwarcia s.'H 
cdbył się turn'ej 
kół i klubów spor
towych ZS Spóini 
w siatkówce. Na 
zdjęciu fragment 
spotkania w siat

kówce

Ogólny widok sali 
obrad podczas na 
rady lekarzy spor
towych z trenera
mi piłkarskimi. 
Przemawia jeden 

t lekarzy.

ły rok. Skorzystają z tego obie stro
ny, a najwięcej skorzystają sami 
piłkarze. L. C.

Pos*cncujiłam i zreoli uJą — 
mówi łyźw tarta ratfziccka 

iZ. M ieńszowa
...Stadion zalany był jaskrawym 

światłem reflektorów. Na trybunech 
było tyle widzów, ile bywało latem 
w dni najbardziej decydujących me
czów .piłki nożnej. W środku zaśnie
żonego pola pow awały flag' ZS.łR, 
Finlandii, Czechosłowacji, Norwegii 
i Polski.

Promienie reflektorów odbijały s'ę , 
od błyszczącej tafli lodowe'. Odezwa
ły się fanfary. Zasłużony mistrz spor- - 
tu Maria (sakowa podniosła flagę b- 
twierając tym samym światowe mf- i 
strzestwa w bi-gu na łyżwach dla , 
kob et na rok 1950. N e moqę zapem- | 
nieć tego wzruszającego momentu na 
moskiewskim stad or/e Dynamo.

Do stoi cy naszej ojczyzny zje"h-n*y 
wówczas najlepsi; łyźwiurCc. św a- 
ta. Między uczesin czkam mi
strzostw byłyśmy ; my. mlcde sporls- I 
menkl: Nina Awdonlna z Gorkiego, 
Natasza Bogdanowa z Leningradu i ;a 
— Remma Mleńszowa komsomołka z 
Kalinina.

Nasze zawodniczki biorące udział 
w jeźdzle szybkiej na łyżwach zaję
ły pierwsze osiem m ejsc. Dopiero 
ożicwląte zdobyła mistrzyni Norwegii 
R. Torwalaben. Ja startowałam jako 
juniorka i nie zajęłam punktowane
go nfesca. Gdybym brała udział w 
m strzostwach na takich prawach jak 
inne zawodniczki to przyznanoby 
Torwaldsen dopiero 10 miejsce.

Mogę przyznać z n emalą dumą, żo 
występ mói udał się. Nawet mój wy
magający trenar W. A. Cresłnoj po
chwalił mm e. co zresztą zdarza sią 
u niego bardzo rzadko.

Drużyny kół i klu
bów sportowych 
ZS Spójnia z Kra
kowa. Brzeska, N. 
Sącza t Okocimia 
przed rozpoczę
ciem turn'e!u na 
nowej sali sporto
wej w Okocimiu.

Zastałem pana Stasia przy dziw
nym zajęciu. Trzymał w lewej ręce 
kalendarz, a w prawej kolorowy ołó
wek, którym przekreślał coś w ka
lendarzu.

— Dzień dobry, panie Stasiu! Cóż 
pan robi?... — zapytałem.

— Jak pan widzi; przekreślam 
dni, które już minęły w tym miesią
cu. Jeszcze tylko cześć dni i już...

W tym „już“ było tyle radości i 
zadowolenia, że nie potrzebowałem 
zadawać staremu kibicowi dodatko
wych pytań. Wiedziałem wszystko. 
Pan Staś liczył dni dzielące go ód 
pierwszych spotkań ligowych.

— A jednak emocjonuje się pan 
już teraz nowymi meczami ligowy
mi — powiedziałem.

— No, a jak pan myślał! Człowiek 
może psioczyć i narzekać przez cały 
rok, a zwłaszcza w zimie na grę na
szych drużyn, ale niech tylko rozpo- 
czną się pierwsze mecze ligowe, za
pomina się o cieniach naszego pil- 
karstwa, a cieszy się zawodami. Ta
ka już jest natura kibica.

— 'A więc za kilka dni zobaczymy 
pana i wiele tysięcy młodych i sta
rych entuzjastów piłkarstwa na sta
dionie Ogniwa, gdzie będą oni świad
kami pierwszego ligowego meczu dru
żyny krakowskiej z łódzkim Włók
niarzem. lito zdaniem pana zwycię
ży?...

— Od horoskopów są dziennika
rze, którzy zawsze wszystko lepiej 
wiedzą, no i nasz prezes Alojzy Ką
dziołka, którego wywiady są prze
cież autorytatywne. Chciałbym tylko, 
aby w pierwszych srotkaniach dru
żyny krakowskie zdobyły pierwsze 
punkty, a drugim moim życzeniem 
jest, by na wszystkich boiskach pił
karskich grano ..fair", po męsku, ale 
zgodnie z przepisami.

I jeszcze jedno; tym razem apel do 
naszych arbitrów. W imieniu wszy
stkich kibiców krakowskich prosimy 
o zdecydowane, słuszne i zgodne ze 
stanem faktycznym rozstrzygnięcia, 
które nagrodzimy oklaskami takimi 
samymi, jakimi nagradzamy bram, 
karty za piękne parady, czy poszcze
gólnych graczy za ładne zagrania.

— No, a jeśli sędzia, który może 
się przecież omylić wyda niewlaści- 
wę decyzję? Czy i wtedy go „wy- 
gwizdacie“?...

Stary kibic popatrzył na mnie z 
uśmiechem.

— Ależ po,nie redaktorze. My je
steśmy przecież starzy kibice. Potra
fimy odróżnić pomyłkę od złej woli 
i stronniczości. Nigdy nie gwiżdżemy 
bez istotnego powodu. Ale za wybry 
ki młodej łobuzerii my nie ponosimy 
odpowiedzialności. To już należy do 
was. Musicie wychować młodzież na 
kulturalnych i obiektywnych widzów.

— Pracujemy wc:ąż nad tym, — 
odparłem — iw bieżącym sezonie 
będziemy przy współudziale zarzą
dów klubów, działaczy, aktywu ZMP 
nadal pracować nad wychowaniem 
nowego, kulturalnego widza, (kiks)

Młoda łyżwiarka radziecka R. M*eń- 
szewa w rozmowie ze znaną lyżwlar* 
ką zasłużoną mistrzynią spor.u — 
Ignatiewą, która udziela cennych rad 

młodej komsomołce

W zimowym sezonie 1951 roku zo- 
bow ązałam się przebiec na łyżwach 
500 metrów w 49,5 sekundy. 1.003 m ■
— w ciąau 1 min. 44 sekund, 1.500 tn
— w 2 min. 48 sek.. 3 000 m — w 
5 món 45 sek. i 5.003 m — w 9 min. 
50 sek. Mam nadzieję, że zrealizuję 
to zobowiązanie i tym samym otrzy
mam prawo co tytułu mistrza sportu.

REMMA MTENsZDWA
słuchaczka Technikum Budowlanego

z Kalinina

PIERWSZA PORtZKA 
PIŁKARZE ODENSEE

W ramach swego tuornce po 
Dalekim Wschodzie, duńskti dru
żyna piłkarska „Odensee“ ro e- 
grala pierwszy mecz w Hongkon
gu. przegrywane z reprezentacja, 
tego miasta 2:3 t1:2). Bohaterem 
spotkania był bramkarz Nielsen, 
który uratował zespól duński od 
większej porażki.

ROZWÓJ PRASY SPORTOWEJ 
W CZECHOSŁOWACJI

Ilcść czasopism sporfor ych zo i la 
w Czechosłowacji znacznie powięk
szona. Obecnie w CSR wychodzi o- 
gólem 25 czasopism pośwlęnorych 
zagadnieniom kultury fizycznej i 
sportu, z czego 3 tygodniki o cha
rakterze ogó'nym.

Warto podkreślić, iż w miejsce 
dotychczasowego organu gier pi'kp- 
wych, wydawane zostaną osobne pe
riodyki dla tenisa i footba'u oraz 
wspó'ne dla hokeja na trawie. .,h*- 
zeny“, koszykówki l siatkówki.

Redakcja: Kraków, Wielopole 1, (II p. — Tel. centrala 54S 3 ’ział sportowy tel. 543-58. Redaktoi naczelny przyjmuje od godz. 11.30—12.30. 
Wydawca — Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa“, w Irak »,vie, Wiś na 2, I. p. — Tel. 558-62. — Kolnnrtaż 244-79

Biuro ogłoszeń Bohaterów SŁalingra du 4. Tel. 535-60. — Drukarnia l’ra sowa w Krak-wie, Przedsiębiorstwo Faństwowe, Kraków ul. Wielopole 1. Tel. 55 306.


